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Relacja Lidi Sliwowskiej
Październik 1969r

£Okręgowy Del«gat Rządu " Zaklicki " prowadził na 
Pomorzu kampanię pomocy rodzinom i działaczom polskim , 
przedsięwziął również wyweńenie-a-yaeee^-wyk^a^Hie wywozić 
a raczej wykradać dzieci polskie z obozu w Potulicach i 
Bydgoszczy • Wiosną 19^3r "Zaklicki " wyekspediował dwie 
kobiety nazwisk nie pamiętam pracujące w podziemiu do 
obozu w Potulicach , aby z zadrótów wywiozły dziecko na 
wolność. Po przybyciu kobiet do obdzu w Potulicach zgłosiły 
się u wachmana stojącego na posterunku u wejścia bramy.
Po okazaniu wachmanowi kartki z nazwiskiem dziecka i naMąza- 
niem rozmowy - oczywiście w języku niemieckim , kobiety doszły 
do wniosku ,że z wachmanem można dojść do porozumienia i 
na tą samą kartkę z nazwiskiem /dziecka/ powtórzyć przyjazd 
po odbiór następnego dziecka . Po odszukaniu dziecka według 
nazwiska na karteczce w obozie z pośród mnóstwa dzieci od 
lat sześciu do lat dwunastu , udało się względnie szybko 
załatwić formalności* //ychodząc z obozu przez bramę 
koleżanki na pożegnanie wachmana wręczyły dyskretnie 
paczuszkę na co posterunkowy odpowiedział aufwiderzej- 
do zobaczenia •
Kartka z nazwiskiem dziecka wróciła’ do " Zaklickiego " po 
paru dniach mąż mój ps. " Skrzat" powrócił od "Zeklickiego" 
z kartką do domu i powierzył mi wyprawę do obozu po następne 
dziecko • Przekazane mi informacje przez moje poprzedniczki o 
wyrwaniu dziecka z obozu zagłady oraz porozumienie z wachma­
nem nadzorującym w obozie miały posłużyć mi w ułatwieniu 
kontaktu z nadzorującym tego strasznego widoku w obozie •
Do współpracy konspiracyjnej dobrałam sobie marię Polniaszek. 
Pewnego umówionego dnia wyruszyłyśmy z Torunia do Potulic 
przez Bydgoszcz, podróży byłyśmy pewne osiągnięcia swych
zamierzeń.Po przybyciu do Potulic i zbliżeniu się do bramy 
obozu zorientowałyśmy się według rysopisu , że na posterunku 
stoi inny wachman . Odważne pewne siebie władające językiem 
niemieckim dobrze , zaczęłyśmy rozmowę z posterunkiem , okazując 
kartką z nazwiskiem,że przybyłyśmy do obozu otrzymać dziecko,
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by je zabrać do domu i wychować na dobrego niemoa • łachmanowi 
mimo, że nie znajomy rozmowa nasza przypadła mu do gustu.
Wszyscy troje zadowoleni z chwilowego zrozumienia się Wise
Hieniieo mówi ,że nie je3t wstanie tego nazwiska wywołać od bramy *

a posterunku opuścić nie może , więc dla ułatwienia odszukania
dziecka zgodziłyśmy się same wejść do obozu • Gdy zamknęła 3ię
brama ob^zu za nami otacza* nns inny świat ludzie widma
słaniających się na nogach o twarzach zbolałych ,pozapadanych
policzkach, wystających nosach i głębokich oczodołach patrzących
nie ufnie na nasze sylwetki jakbyśmy również i my były z innej
planety • Fajbliżej nas stłoczył® się może główek dziecięcych
wpatrujących z utęsknieniem swoich matek utraconyoh . '"idok tych
dzieci był przeraźliwie przykry i wprost nie ludzki, ^zieci były
strasznie wycieńczone buzie miały pozapadane , a cera ich była
szaro sina bo toj rozpaczliwej nędzy głodu tych istot niewinnych
hitlerowoy jak na ironię dopuścili do strasznego stanu ubranka na
dzieciach które nie pokrywały ciała • Stojące przed nami chłopcy
czy dziewczynki wstydzące się zakrywały sobie rączkami brzuszki i
pośladki# rozmowie z dzinćmi spojżałam w dal obozu , a z ponr'd
wynędzniałych i nochyłych sylwetek wyłoniły sic dwie twarze opasłe
w mundurach czarnych , wysokich czapkach ze znak'em trupiej czaszki
i na kołnierzu 3S. IJa widok hitlerowców zatrzęsły nam 3ię nogi w > ,
kolanach , zbliżyli się oprawcy do na3 i zapytali jak żeście tu
weszły i co wy tu szukacie. Ja oczywiście energicznie z torebki
wyjąłam kartkę z nazwiskiem dziecka i podałam SS manowi i nowiedzia
łam że cho;; zabrać dziecko do siebie by dać mu pewne wychowanie
wskazane .Gestapowcy przytaknęli i .1 eden z nich nowiedział to zaraz
poszukamy tego nazwiska • I rzeczywiście przepytali wszystkie
dzieci i żadne się nie zgłosiło • v czasie poszukiwania przez
hitlerowców m zwiska umieszczonego nn karteczce ja i "’aria
czułyśmy się jak w ła ;ni przyjmujące kąpiel biczów wody gorącej
to znow na przemian wody zimnej • Teraz stanęło dwuch d?bów nrzed nami 
i zapytali no i co po co żeście tu przyszły i perfidnie zapytali nas
chcecie tu zostać- no miejsce jest dla was • Ja zdobyłam się na trochę
odwagi i starałam się przekonywać szkopów o możliwości pomyłki nazwiii
a dziecka. >ye może swoją perrswazją złagodziłam złość
siepaczy faszystowskich i no długich wywodach worost wyrzucili nas •>.

za bramę obozu • ^o domów swych powróciłyśmy jak rzeczy iście
z drugiego świata .
v.:yprawa do obozu w Potulicach po dzieci zawiodła i niedużo brakowało 
a byśmy dzieliły los więóionych Polaków .
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Po wydostaniu się poza obóz zauważyłyśmy kolumnę wię 'ni 5w 
prowadzonych przez wachmauów na teren budowy baraków .
Tasunęła rai się my:'l f ż e  możnaby podrzucić małe zawiniątka 
paczek żywnościowych wię ';niom pracującym poza obozem • ,faatępne 
nasze wyprawy ograniczyły się do podrzucania pnczek obok obozu 
możliwie w zaroślach i krzaczkach skąd wię '.niowie wybierali 
skradając się pod różnymi pozorami

Sliwowska

Przepisał z rękopisu f!icha> Ojczyk 
o rur i 9 marca 1 998r
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Rochow iak F ranciszek  ps. „Franciszek” , „Fra­
nek”, „Zaklicki” (1901-1944), kierownik Eks­
pozytury Urzędu (Biura) Okręgowej Delegatury 
RP na Kraj (ODR) w Toruniu.

Urodzony 21 III 1901; syn Andrzeja. Brak 
bliższych danych o jego  dzieciństw ie i młodości. 
Ukończył W ydział Prawa U niwersytetu w Po­
znaniu. W  okresie m iędzywojennym  pracował 
jako dziennikarz. Aktywnie działał w N arodo­
wej Partii Robotniczej, a potem  w  Stronnictwie 
Pracy (SP).

W  czasie okupacji m ieszkał w  Toruniu przy 
ul. Piaskowej, a następnie Grudziądzkiej 161. 
Pracował jako palacz w kotłowni byłej Oficer­
skiej Szkoły Artylerii w Toruniu. Po klęsce 

wrześniowej 1939 rozpoczął działalność konspiracyjną w W ydziale Adm inistra­
cyjnym organizacji „Grunwald” . W iosną 1941 w mieszkaniu W ojciecha Patyrasa 
w  Toruniu odbyło się konspiracyjne zebranie z udziałem przybyłego z W arszawy
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działacza SP Antoniego Antczaka ps. „Adamski”, „Dyrektor” oraz miejscowych 
członków tejże partii: Feliksa Antczaka, Kazimierza Ceranowicza, Bronisława 
Krzemińskiego, W. Patyrasa i Franciszka Rochowiaka. W tedy zapadły decyzje 
odnośnie do składu zespołu przyszłej Okręgowej (Pomorskiej) Delegatury Rządu 
RP na Kraj. W  lipcu 1941 A. Antczak, otrzymawszy nominację na stanowisko 
Okręgowego Delegata Rządu na Pomorze, powierzył kierownictwo Ekspozytury 
Urzędu (Biura) RP na Kraj w Toruniu F. Rochowiakowi. Jednocześnie pełnił on 
funkcję zcy naczelnika Wydz. Administracyjnego ODR. Odpowiedzialny był za 
utworzenie oraz funkcjonowanie terenowych komórek Delegatury na Pomorzu 
Gdańskim. Dzięki jego zaangażowaniu znacznie rozbudowane zostały struktury 
ekspozytury pomorskiej. Jedną z pierwszych czynności organizacyjnych „Fran­
ciszka” było zorganizowanie głównych ośrodków pracy konspiracyjnej w terenie, 
tj. obwodów, które obejmowały po kilka powiatów. Utrzymywał łączność z Okrę­
gowym Delegatem Rządu na Pomorzu, urzędującym na stałe w  Warszawie oraz 
nadzorował finanse. Przygotowywał też kadry przyszłej administracji państwowej 
na Pomorzu oraz zbierał materiały informacyjno-wywiadowcze. Kolportował 
dostarczaną z Warszawy prasę podziem ną m.in. wydawane przez Delegata Rządu 
„Zachodnie Ziemie Rzeczypospolitej”, „Zachodnia Straż Rzeczypospolitej” oraz 
drukowany na Pomorzu „Głos Serca Polskiego”. Dużą wagę przyw iązyw ał do 
prowadzenia akcji pomocy społecznej. W edług relacji Tadeusza Zalewskiego ps. 
„Nałęcz” , „Jur” , kmdta Rej. Aleksandrów Kujawski, a od m arca 1944 km dta 
Obw. Nieszawa AK, w iosną 1941 F.R. przewodniczył zebraniu w m ieszkaniu 
Ludwika Polniaszka w Toruniu przy ul. Krasińskiego 128, na którym  pow ołano 
Wydz. Opieki Społecznej ODR. Osobiście zajmował się dystrybucją środków 
pieniężnych przekazywanych z W arszawy na potrzeby osób znajdujących się 
w trudnej sytuacji materialnej, m.in. dla rodzin poległych, pom ordowanych, 
wysiedlonych, przebywających w niewoli lub przymusowo wcielonych do w oj­
ska. N a początku 1943 przekazał T. Zalewskiemu ok. 10 tys. m arek na potrzeby 
opieki społecznej. N a terenie Torunia zapomogi pieniężne z funduszów przeka­
zywanych przez „Franciszka” rozprowadzał wśród polskich rodzin m.in. Józef 
Śliwowski ps. „Skrzat” . F.R. zalecał, ażeby zasiłki wypłacać tylko tym  Polakom , 

'  którzy nie byli „eindeutschowani” i nie złożyli wniosku o wpis na nln. W  1942 
doszło do konfliktu między F.R. a Bolesławem Lipskim, N aczelnikiem  W ydz. 
Bezpieczeństwa ODR, który zabronił pracownikom swego W ydz. wpisywać się 
na nln. Doszło również do sporów na tle podziału kompetencji. B. Lipski nie 
chciał zgodzić się na podporządkowanie czterech pionów W ydz. Ekspozyturze 
Delegata. Zgłaszał również zastrzeżenia do sposobu finansowania Wydz. przez 
szefa Ekspozytury. Do różnicy zdań doszło także w sprawie publikow ania n a­
zwisk zbrodniarzy niemieckich, czemu sprzeciwiał się F.R. Z kolei szef E kspo­
zytury zgłaszał uwagi co do zdominowania Wydz. Bezpieczeństwa przez przed­
stawicieli SP. Za pośrednictwem  łączników posiadał kontakty we w szystkich 
ważniejszych m iastach byłego woj. pomorskiego. Jego łącznikami byli m.in. 
Urszula Eckert, W. Patyras oraz Tadeusz Nowak, który otrzymał od F.R. szyfr, 
gdzie alfabet zastąpiono cyframi. Funkcję szyfrantki pełniła Julia Bartoszewska,
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pracująca jednocześnie w wywiadzie AK. Utrzymywał dobre stosunki z Ola-. 
Pom. ZW Z-A K , m.in. prowadzono wymianę informacji na różnych szczeblach. 
Za pośrednictwem J. Sliwowskiego współpracował z kmdt. Insp. Toruń AK 
Bolesławem Pietkiewiczem  ps. „K rzysztof’, „Żbik” oraz kmdt. Garn. AK 
S. Stankiewiczem ps. „Butler” . Pozostawał także w stałym kontakcie z m jr Józe­
fem Chylińskim ps. „Bolesław”, „Kamień” , szefem sztabu Okr. Pom. AK. Po 
wybuchu Powstania W arszawskiego i zerwaniu łączności z kierow nictw em  De­
legatury Okręgowej w W arszawie kontynuował prace Ekspozytury O DR w T o­
runiu. W sierpniu 1944 przymusowo pracował przy budowie okopów w  Otło- 
czynie i Brzozie. W  listopadzie 1944 z grupą najbliższych współpracowników 
został aresztowany przez toruńskie gestapo i uwięziony w celi przy ul. Bydgo­
skiej 39. Pomimo tortur stosowanych w śledztwie nie ujawnił działalności ODR 
na Pomorze. Dnia 21/22 XI 1944, chcąc ratować życie najbliższych w spółpra­
cowników, popełnił samobójstwo w celi więziennej. Pochowany został na 
cmentarzu kom unalnym  w Toruniu przy ul. Grudziądzkiej.

Pośmiertnie odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi (1949) oraz K rzyżem  
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski (1990).

Po śmierci F. Rochowiaka gestapo aresztowało jego żonę M arię. Pomimo 
zaawansowanej ciąży, została osadzona w obozie w Potulicach, gdzie przeby­
wała do końca wojny.

APAK, T. problemowa pt. „Okręgowa Delegatura Rządu RP na Pomorze”; tamże T.: 
Antczak A., Bagiński M., Eckert U., Nowak J., Nowak T., Nowicki S., Pietkiewicz 
B., Rochowiak F., Rochowiak M., Śliwowski J., Wiśniewski Z., Zalewski T.; 
C h r z a n o w s k i  B., Konspiracja rządu RP na Pomorzu w latach 1939-1945, 
Gdańsk 1992, s. 45, 46; C i e c h a n o w s k i K., Ruch oporu..., passim; F o r y c k i 
E., Ludzie..., s. 22-23; passim; G ó r s k i  G., Okręgowa Delegatura Rządu RP na 
Pomoru, Pomerania 1988, nr 11, s. 40; G ó r s k i  G., PPP..., t e n ż e ,  Pomorska 
Okręgowa Delegatura Rządu RP -  „Piaski", „Mewy”, „Zatoka". Zarys struktury 
organizacyjnej i funkcjonowanie w łatach 1939-1945, Zapiski Historyczne 1990, 
z. 2-3, s. 43-44, 47, 51, 52; t e n ż e, Powstanie Okręgowej Delegatury Rządu RP na 
Pomorzu Gdańskim, Zapiski Historyczne 1998, z. 3-4, s. 73-90; J a s z o w s k i  T., 
Więzi organizacyjne Komendy Okręgi AK Pomorze z Okręgową Delegaturą Rządu, 
Kalendarz Bydgoski 1992, s. 144—147; K o m o r o w s k i  K , Leksykon..., s. 20, 132, 
133, 163; Okręg Pom. AK w dok..., s. 17, 87, 107, 111, Polskie Państwo Podziemne 
1939-1945. Przywódcy Polskiego Państwa Podziemnego Okręgu Pomorze w latach 
1939-1913, Bydgoszcz 2000, s. 10; Przywódcy Polskiego Państwa Podziemnego na 
Pomorzu i Kujawach, Toruń 2000, s. 6; Terenowe struktury..., passim; Walka pod­
ziemna..., passim; W a s z k i e w i c z  Z., Z dziejów ruchu oporu w Toruniu i powie­
cie toruńskim podczas okupacji hitlerowskiej, Rocznik Toruński 1980, s. 66, 67.

Sylwia Grochowina
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Rochowiak F. (i.m. n.)

- z a s t ę p o w a ł  A n t c z a k a  - ps. " A d a m s k i "  t w o r z ą c  
w T o r u n i u  e k s p o z y t u r ę  ODR. O t r z y m a n e  od A n t c z a k a  
f u n d u s z e  p r z e k a z y w a ł  w dół.
Był p r z e c i w n i k i e m  s a n a c j i  i nie c h c i a ł  w s p ó ł p r a ­
c o w a ć  z AK.

Z o b . t o m  23 - S t u t t h o f ,  nr. 83, S. N o w i c k i  

K.Woj .

26



Rochowiak A. (i.m. n.)
B y d g o s z c z

________ M

-  bał się s a n a c j i  - ( t a k  sa m o  jak 
mo ż e  to ta s am a os o ba ) .

Z o b . t o m  23 - S t u t t h o f .  nr. 83, S

R o c h o w i a k  F.

N o w i c k i

K. Woj .
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'D  I) (  r '  T o ^ u r i  ty kKocMiô cak r Oj)/?
- ps. "Zaklicki"

- członek konspiracyjnego Stronnictwa Pracy.
Brał udział w spotkaniu wiosną 1941r. w Toruniu, 
na które przyjechał z Warszawy Antoni Antczak. 
Celem spotkania była organizacja ekspozytury 
Okręgowej Delegatury Rządu.
Kierownikekspozytury ODR w Toruniu do VIII.1944r. 

A Gąsiorowski, "Geneza . -. str. 115

K.Wo jt «/VIo94
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Z r . :  B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945), [w:] Walka podziemna...,
s . JM-
MGr‘1994
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$2
ROCHOWIAK FRANCISZEK "ZAK1ICKI FRANCISZEK" ODR

Szef Ekspozytury ODR na Pomorzu.
Józef Sliwowski ps. "Skrzat" był łącznikiem Rocłio- 
wiaka z B .Pietkiewiczem -Inspektorem Rej. AK w 
Toruniu.)
Sliwowski jako inspektor ODR w Obw. toruńskim - od 
połowy 1942r.- otrzymywał od Rochowiaka konkretne 
instrukcje i dyspozycje przed i po odwiedzinach, 
(po złożeniu odpowiednich relacji) u pełnomocników 
powiatowych ODR w Grudziądzu., Chełmnie, Brodnicy i 
Wąbrzeźnie. Pełnomocnikom, oprócz wskazówek Ekspo­
zytury, przekazywał także m.in. pieniądze na 
potrzeby akcji pomocy społecznej.

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu 
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka 
podziemna. . . , s. 193^ 1*3%t

HGr 199 4
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O j ) H HĄ
Rocliowiak przykładał dużą wagę do tego, aby w
każdym powiecie wytypowany został referent d/s 
rolnictwa.

ROCHOWIAK FRANCISZEK ODR

G.Górski, Pomorska ODR, [w;] Walka podziemna..,,
s . ł 9 6 .

MGr 199 4
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Szef Ekspozytury Delegatury Rządu RP na Pomorzu.
W końcu września i94ir. wysłannicy Rochowiaka 
(jest prawdopodobne, że jednym z nich był J.Sepo- 
łowicz) skontaktowali- się z Bolesławem Lipskim w 
Bydgoszczy, który wyznaczony został do zorganizo­
wania Wydz. Bezpieczeństwa Ekspozytury Delegatury 
Rządu na Pomorzu.

ROCHOWIAK FRANCISZEK ps."Franciszek" ODR

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka
podziemna..., s. 193, 194.

MGr 199 4
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Kierownik Ekspozytury Urzędu Delegata Okręgowego i 
jednocześnie z-ca Naczelnika Wydz. Administracyj­
nego z ramienia Antoniego Antczaka - zapewne od 
początku jesieni 1941r. Był on odpowiedzialny za 
rozwój i funkcjonowanie wszystkich komórek Dele­
gatury na Pomorzu, w jego też rękach spoczywały 
sprawy "techniczne” - łączność z Warszawą i 
wewnętrzna, finanse Ekspozytury.

ROCHOWIAK FRANCISZEK "ZAKLICKI FRANCISZEK" ODR

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka
podzienma. . . , s. 192.
MGr 199 4
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ROCHOWIAK FRANCISZEK ODR

Prawdopodobnie Rochowiak (bardzo zangaźowany w 
pracę opieki społecznej) oraz ludzie z jego naj­
bliższego otoczenia byli dysponentami stale ros­
nących kwot pieniężnych przerzucanych z Warszawy 
na cele szeroko zakrojonej akcji opieki społecznej 
na Pomorzu. W dystrybucję pieniędzy zaangażowani 
zostali niemal wszyscy pracownicy Ekspozytury.

G.Górski, Pomorska ODR, [w:] Walka podziemna...,
s . 196.

MGr 199 4
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Rochowiak. miał kontakty w niemal wszystkich waż­
niejszych miastach województwa.
Łącznikiem Rochowiaka, jako szefa Ekspozytury ODR 
na Pomorzu, był Wojciech Patryas utrzymujący stałą 
łącznośc z Włocławkiem, Inowrocławiem, Swieciem i 
Bydgoszczą. W Bydgoszczy współpracownikami Rocho- 
wiaka byli Roszak i Nowak, w Inowrocławiu k s . Wal­
czak. Niewykluczone, że osoby te pełniły funkcje 
inspektora Obwodu i pełnomocników. Do grona naj­
bliższych -"technicznych" współpracowników Rocho- 
wiaka należeli: K .Ceranowicz, B .Krzemiński, 
F.Ant czak, szyfrant T.Nowak.

ROCHOWIAK FRANCISZEK ODR

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu 
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka 
podziemna..., s. 193.

MGr 199 4
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ROCHOWIAK FRANCISZEK „fnOwyd^et ?CLklCclc{1' ODR 

Członek. S P .
Wiosną 1941r. przybył do Torunia Delegat Okr. 
Rządu RP na Pom. Antoni Antczak i w wyniku 
przeprowadzonych, spotkań i rozmów powstał ośrodek 
SP skupiony wokół Franciszka Rochowiaka. Wkrótce 
ośrodek ten przekształcił się w Ekspozyturę 
Delegatury Okręgowej.

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka
podziemna. . . , s. 1 8 8 - 1 8 9 , ^ 9 5 ,

MGr 199 4
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ODR

Współpracował z nim Czesław Dawidzki - pracownik 
Wydz. Administracyjnego ODR na Pom., który często 
przyjeżdżał na Pomorze.

Zr.: G .Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka
podziemna.. . , s. 190.

s '
ROCHOWIAK FRANCISZEK

MGr 1994
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Toruń So
ODR

Rochowiak Franciszek 
ps. "Zaklicki"

- Kierownik ekspozytury GDR z'siedzibą w Toruniu. 
Aresztowany przez Niemców w sierpniu 1944. 
Popełnił samobójstwo w więzieniu toruńskim.

Mat. z  konfar,, "Ar:ai« Krajowi n« łtoorsa",
str. 124, 125,

* - t o J W 3 4 .
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FRANCISZEK ROCHOWIAK Ps. „ŁTanoiszek” i „Zakldoki”. 
Ukończył praw o na U niw ersytecie Poznańskim , był dziennika­
rzem. Wiosrią 1941 r. A ntoni Antczak, po zaprzysiężeniu, m iano­
wał go kierow nikiem  Ekspozytury Rządu z siedzibą w  Toruniu. 
W ydawał i kolportow ał m. in. „Zachodnią S traż R zplitej”, „Zie­
mie Zachodnie” i „Głos Serca Polskiego”.

A resztowany 22 listopada 1944 r. przez to ruńskie gestapo, w 
w yniku bestialskich to rtu r zm arł następnego dnia w  w ięziennej 
celi. Jego żonę, M arię aresztow ano 8 grudnia i skazano na po­
byt w  KZ O ranienburg. Z uwagi na wysoko zaaw ansow any cią­
żę (7 miesiąc) osadzono ją  czasowo w obozie w  Potulicach, gdzie 
szczęśliwie doczekała wyzwolenia. --------- ----- .—------
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